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Rok IX. 


POLSKA GAZETA LEKARSKA 


Ś. p. Profesor Jan Piltz 


Ś, p. Profesor Jan Piltz urodził się 15 stycznia 1870 roku 
w Aleksandrowie. W roku 1888 ukończył gimnazium realne w War- 
Szawie. Studja uniwersyteckie odbywał w Szwajcarii. Przez 
pierwszy rok studjował nauki przyrodnicze i wyższą matematykę 
w uniwersytecie zurychskim. skąd po recznym pobycie przeniósł 
się do Berna szwaicarskicgo na wydział lekarski, a następnie po- 
wrócił do Zurychu, gdzie też w r. 1895 uzyskał stopień lekarza. 
W czasie studjów uniwersyteckich był przez rok koasystentem przy 
katedrze anatomii i histołocji prof. Stóhra, a późnici asystentem 
proj, Forela w klinice psychiatrycznej w Burghóltzli. ©d r. 1896 
pełnit obowiązki asystenta kliniki psychiatrycznej w Genewie, 
którcj kierownikami byli prof. Olivct, a po nim prof. Martin. 

Z Genewy wyicchał do Rosii, gdzie w Petrogradzie złożył 
cgzamin uzupcłniający z łaciny i greki, a następnie w Kazaniu 
uzyskał stopień lckarza. Stopień doktora medycyny zdobył w wojr- 
skowcj akademii medycznej w Petrogradzie, gdzie równocześnie 
przez pół roku pracował w klinice neurologiczno-psychiatrycznej 
prot. Bechtercwa, Z Pewogradu wczwany został do Zurychu przez 
prof. Blculera, który w tym czasie obiął kierownictwo kliniki po 
prof. Forclu. Po krótkim pobycie w Zurychu powołany zestał na 
wicedyrektora kliniki psychiatrycznej prof. Mahaima do Lozanny. 
W r. 1900 udał się do Paryża, gdzie przez rok pracował w klinice 
chorób nerwowych prof. Dćjerinca w Salpetrierc, W r. 1901 wraca 
do Warszawy, gdzie zdobywa sobie wielką praktykę w zakresie 
swojej specjalności. W 1904 r. uzyskuje tytuł doktorski w Lozannie 
la podstawie rozprawy p. t. „Contribution a Ictude de la disso- 
ciatien de la sensibilitće douloureuse ct thermique dans les cas de 
traumatisme ct daficetion de la moćlle ćpiniere. 

W kwietniu 1905 r. na zaproszenie Rady Wydziału lckarskicgo 
Uniw. Jagiell. przyjeżdża do Krakowa iako profesor nadzwyczajny 
chorób nerwcwych i umysłowych. Nie mając kliniki prowadzi 
przychodnię w suterenach kliniki okulistycznej prof. Wicherkie- 
wicza. Równocześnie z nieugiętym uporem prowadzi staranie o bu- 
dowę gmachu dla kliniki neurologiczno-psychiatrycznej. Po prze- 
zwyciężeniu piętrzących się przed nim coraz to nowych trudności 
w r. 1008 uzyskuje potrzebne fundusze i przystępuje do budoww 
kliniki, którą kończy w miesiącu wybuchu wojny curopciskiej 
w lipcu 1914. y 

W styczniu 1912 r. mianowany zcstał profesorem zwyczaj- 
nym psychiatrii i neuropatologii. W latach 1916, 1929 i 1930 za- 
szczycony zostaje wyborem na dziekana Wydziału lekarskiego 
Uniw. Jagicll. - 

W r. 1911 piastuje godność prezesa krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego. W r. 1919 paryskie Towarzystwo neurologiczne mia- 
nuje Go swoim członkiem korespondentem, a w r. 1930 zostaje 
członkiem korespondentem Królewskiego Towarzystwa medy czno- 
psychiatrycznego w Londynie. To by były ważniejsze daty z życia 
Ś. p. prof. Piltza. 

Pierwszym terenem samodzielnych badań prof. Piltza były 
źrenice. Bada on odruchy źrenie przy skupieniu uwagi, u tabety- 
ków, śledzi za znaczeniem klinicznem nieregularności konturów 
źrenic w przebicgu organicznych chorób nerwowych. W 1901 r. 
ogłasza prace o szlakach ośrodkowych nerwów okoruchowych. 
W 1902 r. opisuje paradoksalne oddziaływanie źrenic na Światło, 
a w r. 1903 neurotoniczny odczyn Źrenie. W 1904 r. konstrunie 
aparat do fotografowania ruchów źrenicy. j 

W 13 pracach ogłoszonych drukiem zebrał swoje spostrzeżenie 
kliniczne, doświadczalne | anatomiczne nad źrenicami. Prace były 
ogłoszone po polsku, francusku i niemiecku. W r. 1904 ogłosił 
pracę o rozszczepieniu czucia bólowego i cieplnego po urazach 
i innych schorzeniach rdzenia. 

W r. 1905 ogłasza drukiem swój pierwszy wykład kliniczny 
p. t. „Stanowisko psychiatrii w rzędzie innych nauk lekarskich 
oraz nowoczesne icj zadania i cele". 

W r. 1906 „W sprawie budowy zakładu dla umysłowo cho- 
rych w zachodniej Galicji" — w tym też roku ogłasza pracę 
„O porażeniach czucia we wczesnych okresach porażenia postę- 
puiącego*. W r. 1907 w Roczniku Lekarskim ogłasza swoje ba- 
danie dotyczące poszukiwań nad topografią korowycii ośrodków 
ruchów źrenicy. 


Następne lata przynoszą dalsze docickame nad zaburzeniami 
czucia w niektórych chorobach nerwowych. 

W latach wojennych ukazuje się szereg prac poświęconych 
zaburzeniom nerwowym i umysłowym, występującym u żołnierzy. 
Z chwilą odzyskania niepodległości Polski omawia szereg spraw 
aktualnych z zakresu neurologii i psychiatrii w broszurze: „Pilne 
zadania na polu neurologii i psychiatrii" oraz „Główne zasady 
organizacji służby neurologiczno-psychjatrycznej w armii polskiej”. 
W r. 1921 ogłasza: „Uwagi o przepisach prawnych dotyczących 
kwestii niepoczytalności, zmnicjszoncej poczytalności, okoliczności 
łagodzących i środków zabezpieczających*. 

Od r. 1918 owłasza szereg badań dotyczących dziedziczności 
w depresjach okresowych, w natręctwach myślowych, homoscksu- 
alizmie, oraz innych zaburzeniach umysłowych. W r. 1923 ogłosił 
zarys klasyfikacii chorób umysłowych na podstawie biologicznej. 
Ostatnią pracą Jego życia jest rozprawa „O charakterze” ogło- 
szona w październiku 1930) r, w Przegłądzie Współczesnym. 

Jak luż z tego pobieżnego wyliczenia ważniejszych prac Ś. p. 
prof. Piltza wynika — widzimy, że prace te można podziclić na 
3 wielkie grupy. 

Umiłowanym terenem Jego pierwszych poszukiwań są badania 
nad ruchami Źrenie. Prace te wzbogaciły naukę o szereg nowych 
spostrzeżeń, a tak zwany paradoksalny odczyn źrenic (rozsze- 
rzenie się zamiast zwykłego zwężenia pod wpływem światła) nosi 
dziś powszechnie nazwę odczynu Piltza. 

Drugą grupę stanowia liczne pace i artykuły poświęcone za- 
gadanicniom psychiatrii spałecznej. 

Wreszcie trzecią wiciką grupę zagadnień, którei poświęcił 
osiatnie lata swego życia były badania nad dziedzicznością róż- 
nych zaburzeń psychicznych. Syntczą tych dociekań była próba 
nowej klasyfikacji cliorób umysłowych. Klasyfikacia ta jest oparta 
na szerokici podstawie biologicznej i dzieli choroby umysłowe na 
dwa wielkie działy: choroby rodowe, występujące u kilku pokoleń 
i choroby osobnicze, ziawiające się jedynie w przebiegu życia 
jednostkowego i nie przenoszące się na iego potomków. Podział 
ten jest nicwątpliwie nowym i wypływa z biologicznego uimowa- 
nia zjawisk psychopatologicznych. Jest rzeczą uderzającą, a do- 
tychczas jeszcze bliżej nic zanalizowaną, że bardzo podobny po- 
dział chorób umysłowych podah niczależnie od prof. Piltza dwaj 
uczeni francuscy F. Achille Delmas i M. Boll w pracy 
p. t. „La personnalitć humaine*, 


Prof Piltz uważał swoje badania nad dziedzicznością sta- 
nów psychicznych za przygotowawcze nicjako szkice do 
wielkiej syntetycznej pracy, jaką zamierzał napisać o clarakte- 
rach ludzkich. Przedwczesna i nieoczekiwana Śmierć nie pozwoliła 
Mu Jego zamierzeń wykonać, ale ostatnią Jego pracą za życia 
ogłoszoną drukiem, była rozprawa „O charakterze”. 

Mimo rozległej działalności naukowej i badawczej ś. p. prof. 
Filtz był nietylko naukowcem, nie widzącym świata poza grani- 
cami swojcj specjalności, ale był on również i to w pełnem tego 
słowa znaczeniu człowickiem czynu. Już wielka ilość Jego prac 
poświęcona psychiatrii społecznej świadczy dobitnie, jak bliskie 
Mu były zagadnienia życia praktycznego. 

Ale tem, co (Go charakteryzowało jako człowieka czynu — 
to była ta nieugięta wola z jaką potrafił realizować swoje naj- 
trudniejsze zamierzenia. Wola Jego nie znała oporu, a każda nowa 
trudność była tylko dla Niego podnietą do dalszej pracy. Umiał 
to, co w broszurach swoich uważał za konieczne, urzeczywistniać 
w życiu. I tylko dzięki tej Jego niczwykłej energii mogła powstać 
klinika neurologiczno-psychiatryczna, która była naiwiększem uko- 
chaniem Jego życia, Budowie umiłowanej kliniki poświęcił niepo- 
dzielnie najpiękniejsze lata swego życia, Walcząc o budowę kliniki, 
walczył równocześnie o budowę zakładu w Kobierzynie, który 
równicżz Jego wysiłkom niestrudzonym zawdzięcza swoje po- 
wstanie. 

Dzięki swoicj rzutkości stworzył przed woiną Krakowskie To- 
warzystwo Neurologiczno-Psychiatryczne, którem do _ Śmierci 
swojej kierował, a po wojnie był jednym z założycieli Towarzy- 
stwa opieki nad psychicznie cliorymi. 
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W stosunkach z ludźmi był zawsze równy, pogodny i spra- 
wicdliwy. Do niższych funkcjonariuszy klinicznych odnosił się 
zawsze bardzo łagodnie. Szanował w nich godność łudzką i przez 
swój do nich stosunek podnosił ich na wyższy poziom społeczny. 
Zwracał się do służby, jako do obywateli klinicznych, uczył ich mi- 
łości do kliniki i podkreślał ważność ich bezimienncj pracy dla dobra 
i honoru całej instytucji. Ukojenia i wypcczynku po trudach szukał 
na łonie natury, bo był wielkim miłośnikiem gór i morza. 

Jeżeli mówił o Sobie, po raz ostatni przemawiając z katedry 
w dniu swego jubileuszu dn. 15. XI. 1930 r.. że szczęście w życiu 
było Jego udziałem — to może sądzić należy, szczęście to nie 
4 zewnątrz na Niego splywało, lecz miał je w sobie, dzięki swoim 
zasadniczym cccllom cliarakteru i zdolności do wytrwałej pracy 
i głębokiej młiości do ludzi. 

Artwiński. 


OCENY I SPRAWOZDANIA. 


Kitiue Halperu: Didletik des Kranken. Aus der Praxis tur 
die Praxis. Nakład Athenacum (Koszyce). 

Autorka, pracując od 10 lat jako kierowniczka kuchni djcte- 
tycznej w sanatorjach. a obecnie w tej funkcji w sanatorium Sz0n- 
tagha w Nowym Smokowcu, pisze obecnie obszerne dzieło o die- 
tetyce. Dziś omawiana przezemnie książka (84 str.) stanowi tylko 
krótki wstęp do tego obszernego dzieła. Uważam, że dobrze się 
stało, że autorka już obecnie wydała ten skrót, który powinien 
dostać się w ręce każdego lckarza praktyka. Dzieło obszerne nie 
bardzo nadaje się dla każdcgo lekarza, bo zgubi się w tym obszer- 
nytn materjale i nie znajdzie tego co dla nicgo najważniejsze. 
Sposób przyrządzania potraw, obliczenie na kalorie, czas przeby- 
wania potraw w żołądku, dieta dla rozmaitych chorób jak wątroby, 
cukrzycy, dla chorób żołądkowo-iclitowych, dla odtłuszczenia lub 
tycia itp., wszystko podane jest jasno, dokładnie i przystępnie, tak 
Że każdy lekarz w tem się wyzna i znajdzie tu pomoc w kwestiach 
lekarzom niezawsze dobrze znanych. Książeczka ta powinna sta- 
nowić Vademecum dla każdcgo lekarza a niewątpliwie przyczyni 
się ona niejednokrotnie do tego, że lckarz wobec pacjenta nie 
zdradzi nieznajomości w sprawach kuchni, która jest dla pacjenta 
zbyt często jedną z najcięższych kwestji. Wdzięczność należy się 
autorce, że się tei mozolnej pracy podjęła i że krótko i jasno przed- 
stawiła sprawę diety dla chorego, 

Sprostować tu muszę twierdzenie autorki, że Kasimir Funk, 
wynalazca witaminów nie jest Anglikiem, lecz Polakiem. 


Prym. Dr. Jan Landau (Kraków). 


Edouard Joltrain: Les urficaires. Gaston Doin et C-ie. 
Paris. 1930. 

W cennej pracy o pokrzywkach p. E. J. zaznajamia czytel- 
nika z panującemi poglądami na istotę tego odczynu chorobowego 
skóry. Ujęcie zagadnienia jest zupełnie nowoczesne i opiera się 
o pochodzenie alergiczne spraw pokrzywkowych. Obok opisów kli- 
nicznych. wynikających z rozmaitych postaci i odmian pokrzywki, 
E. J. podaje ieszcze układ przyczynowy, w którym rozpatruje grupy 
pokrzywkowe w uzależnieniu od jakości bodźca uczulającego (po- 
krzykwi pokarmowe, lekowe, toksyczne itp.). Skojarzeniom po- 
krzywki z innemi odczynami alergicznemi ustroju poświęcono roz- 
dział oddziclny. Te rozprawy są niewątpliwie nader pouczające 
i posiadają nietylko znaczenie dermatologiczne, lecz nadewszystko 
ogólnopatologiczne. Patogeneza odczynu pokrzywkowego jest ujęta 
w formę syntetyczną i uwzgłędnia wszystko, co do tej pory wia- 
dome było w tej dziedzinie, nie wyłączając zagadnień t. zw. terenu. 
Podstawy rozpoznawarvia przyczynowego są opracowane nader 
starannie. 

Szczególną uwagę poświęcił autor sprawom lecznictwa. Omawia 
ou kolejno leczenie obiawowe (miejscowe) i przyczynowe, przy- 
czem kładzie nacisk szczególny na sposoby odczulania swoistego 
i nieswoistego, uwzględniając przytem wspomagawcze metody 
leczenia ogólnego. Na uznanie zasługuje rozdział, poświęcony spra- 
wie sporządzania odczulaczy swoistych. 

Książkę czyta się z wielkim zainteresowaniem. Temat jest ujęty 
w ten sposób, że musi zaciekawić lekarza każdej gałęzi wiedzy 
lekarskiej. 

Robert Bernhardt. 
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SŁ Jarmułowicz: O działaniu leczniczem wstrzykiwań domię- 
Śniowych przetworów bizmutowych na objawy łupieżu różowego. — 
G. Lewin: Zagadnienie zmniejszenia się umieralności z gruźlicy 
w krajach kulturalnych. 

Lekarz Polski, rok VI, ur. 12, z 1 grudnia 1930: SŁ Rudzki: 
Ustawodawcza walka z gruźlicą (c. d.). — S. Balcerski: Zagra- 
liczne ustawodawstwo ubezpieczeniowe. — Z ubezpieczeń Spo- 
tecznyci, 

Therapia nova, rok II, nr. 11, z listopada 1930: Walka z clo- 
lerą w roku 1830 w Polsce. — M, Peker: Przyczynki do roz- 
Loznania różniczkowego dnv i gośćca stawowego. : 

Przemysł chemiczny, nur. 23, z grudnia 1930: W. Swięto- 
sławski, T, KalińskiiB. Karpiński: Z badań fizyko-che- 


micznych nad micszankami spirytusowemi X. — W. 5 więto- 
sławski, S$. Bąkowski i B. Karpiński: Z badań UA 
clemicznych nad mieszankami spirytusowemi XI. — t Dr. 1. Py- 


taczi T. L Rabek: Otrzymywanie bezwodników kwasów kar- 
bonowych bcz użycia chlorowcowych związków fosforu. 


WIADGMGŚCI BIEŻĄCE. 


Warszawa. 


Do Warszawy przybył szef departamentu higieny w miuister- 
stwie zdrowia publicznego w Nankinie, Dr. King, który pragnie 
zapoznać się z organizacją państwowej i samorządowej służby 
zdrowia w Polsce, 


10-lecic Polskicgo Towarzystwa Otolaryngo- 
logicznego. W dn. 7 grudnia r. b. odbyło się uroczyste posic- 
dzenie Towarzystwa z licznym udziałem członków przyjezdnych 
i miejscowych. Na posiedzeniu tem wygłoszono szereg okoliczno- 
ściowych przemówień, a mianowicie: Dr. J. Czarnecki mówił o dzia- 
lalności Towarzystwa w ciągu minionego dziesięciolecia. DoZ: 
Srebrny przedstawił zarys historyczny Eh 
chwili wynalezienia lusterka krtaniowego t. i. od r. 1855; Dr. L. 
Lubliner omówił udział lekarzy polskcih w rozwoju otolarynwologji 
i Dr. J. Pieniążck dał zarys działalności jednego z najpierwszych 
i najbardziej zasłużonych laryngologów polskich prof. Przemysława 
Pieniążka i jego krakowskiej Kliniki laryngologicznej. Następnie 
dokonano wyboru członków honorowych zagranicznych i MIEJSCo- 
wych. Z polaków zaszezytnem tem odznaczeniem wyróżnieni zo- 
stali: Dr. Zdzisław Dobrowolski, Dr. Samuel Meierson, Dr. Zygmunt 
Srebrny i Dr. Witold Szumlański. Wreszcie Sekretarz Towarzystwa 
zawiadomił, że Dr, Jan Czarnecki, prezes Tow., dla upamiętnienia 
10-lecia istnienia Towarzystwa złożył ofiarę w sumie 1000 złotych, 
przeznaczając je jako nagrodę za najlepszą pracę z zakresu otola- 
ryngologii, ogłoszoną po polsku w ciągu roku 1931. Tegoż dnia 
odbyło się doroczne walne zebranie Towarzystwa, na którem skła- 
dano sprawozdanie z działalności oraz obrotu funduszów w ciągu 
roku ubiegłego i dokonano wyboru władz na rok następny. Więk- 
szością głosów powołani zostali: na prezesa Dr. Jan Czarnecki, na 
wiceprezesów Dr. Batawja Ludwik (Częstochowa) i dr. i ryjarski 
Eugeniusz, na sckretarza dorocznego Dr. Józef Tencer, na skarbnika 
Dr. Fabjan Gottirvd i na redaktora organu fowarzystwa prof, Jan 
Szmurto (z Wilna). Następne doroczne zebranie postanowiono od- 
być we Lwowie w listopadzie 1931 r. 


Polskie Towarzystwo Gastrologiczne: W dniu 
19. XI. 1930 r. odbyło się posiedzenie naukowe Pol. Fow. Gastrolo- 
gicznego. Porządek dzienny został wypełniony przez odczyt J. 
Czarkowskiego p. t. „W sprawie powikłań w przebiegu kamicy 
żółciowej” oraz pokazami Franka (ocsophagospamus). Róbina 
(pseudocarcinoma veutriculi) i Seligera (roentgenogramy pęche- 
rzyka żółciowego bcz badania kontrastowego i rentgenogramy ty- 
czące się przyp. cardiospasmus). W dyskusji zabierali głos: Grun- 
dzach, Dolkart, Czarkowski, Reznikow, Goldman, Róbin, Lubelski, 
Zączyński, Radliński, Niewiadomski i Wejnert, Następne posiedzenie 
odbyło się dnia 17. grudnia o godz. 8 wieczorem w sali wykładowej 
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łarvngo-rhinoskopii od. 


Zakładu fizjologicznego Uniw. Warszawskiego. Na porządku dzien- 
nym odczyt rektora prof. Michałowicza p. t. Zaburzenia w czyn- 
nościach grubego jelita, ich patogencza i łeczenie. 


Spółdzielczy Bank Lekarzy w Warszawie roz- 
począł z początkiem listopada b. r. działalność także kredytową. 
w postaci dyskonta trzymiesięcznych weksli pierwszych klientów- 
udziałowców. Udziałowcy mają wpłacić resztę pokrycia zadekla- 
rowanych udziałów w całości lub ratami (od 25 zł począwszy). 
Wpłacane raty będą zapisywane na rachunek bieżący. Gdy suma 
wpłat tego przeznaczenia osiągnie wysokość udziału (100 zł), bę- 
dzie ona przelana automatycznie na pokrycie zadeklarowanego 
duziału. Zarząd Banku uchwalił zwrócić się do Okręgów i Obwo- 
dów Związku Lek. P. P., do Izb lekarskich i innych iustytucyj 
lekarskich o umieszczanie swych kapitałów w Sp. Banku Lekarzy, 
jako wkłady terminowe. Są ono zabezpieczone kapitałem własnym 
IBanku, oraz odpowiedzialnością jcgo członków. Wkłady terminowe 
będą przyjmowane: 1) za wymówieniem miesięcznem na 7%, 2) za 
trzymiesięcznem na 8% i 3) sześciomiesięcznem na 9%. 


W dniu 9-ym b. m. rozpoczął się w Państwowui 
Szkole Higjeny Vl-ty kurs trachomatolowji, w któ- 
rym bierze udział 75-ciu ltkarzy ze wszystkicli województw Polski. 
Pierwsze wykłady na kursie wygłosili: Prof. J. Szymański z Wilna 
i Pro. W. Kapuściński z Poznania. 


Konkurs na pracę lekarską owłoszony przez Tow. 
„Pomoc Lekarska” przy ul. Grzybowskiej Nr. 11. Sąd konkursowy 
po przejrzeniu prac nadesłanych nie zakwalifikował żadnej do na- 
grody. Wobec tego termin nadsyłania prac zostaje przedłużony do 
stycznia roku 1932. Warunki konkursu będą ogłoszone ponownie. 


Posiedzenie naukowe Towarzystwa Lekar- 
skiego Warszawskiego odbyło się we wtorek dnia 16 
grudnia 1930 r. o godz. 8-mej wiccz. 1) M. Goldbaum: Dalsze spo- 
strzeżenia nad leczeniem gośćca, dny i nerwcbólów szezepieniatni 
skórnemi „cutivaccin* PauFa (z pokazem chorych), 2) Prezes: 
Wniosek Zarządu o organizacji wyborów Władz Towarzystwa na 
rok 1931. 


Kraków. 

Pogrzeb śp. Dra Jana Piltza, dziekana wydziału lekar- 
skiego i dyrektora kliniki neurologiczno-psychiatrycznej Uniw. Jag., 
odbył się 29, XI. Już przed godz. 11 rano poczęły dążyć rzesze 
młodzieży akademickiej z profesorami do kościoła św. Auny, gdzie 
nabożeństwo żałobne odprawił dziekan wydziału teologicznego ks. 
prof. Dr. Kaczmarczyk. Na nabożeństwo przybyli wojewoda Dr. 
Kwaśniewski, prezydent m. inż. Rolle, rektor Załęski z dziekanami 
wydziałów, prezes Izby skarbowej Greger, pułk. Bolesławicz, szef 
sanitarny DOK. pułk. Nadolski i inni, Trumna ze zwłokami Śp. prof. 
Piltza spoczęła na katafalku wśród powodzi kwiatów i jarzącego 
światła, Obok stanęła rodzina zinarłego i liczne dełeyacie zrzeszeń 
naukowych i uczelni wyższych. Po odprawionych egzekwiach przez 
duchowieństwo, asystenci prof. Piltza wzięli trumnę na ramiona 
i wynieśli ją przed kościół, gdzie chór akademicki odśpiewał „Beati 
mortui*, poczem imieniem wyższych uczelni i towarzystw nauko- 
wych przeinówił rektor Załęski, podnosząc wielkie zasługi zmar- 
łego dla nauki polskiej. Imienicm młodzieży Ickarskicj przemówił 
wiceprezes Bratniej Pomocy medyków akad. Ciepiclowski. Po prze- 
mówieniach ruszył olbrzymi kondukt prowadzony przez ks. prot. 
Dra Bystrzonowskiego w otoczeniu kanoników katedralnych i alum- 
nów seminarium duchownego. Kondukt wśród bicia dzwonów prze- 
szedł przcz ul. św. Anny, Rynek. Szpitalną na cmentarz, gdzie 
trumnę ze zwłokami zmarłego złożono do grobowca. Na pogrzebie 
reprezentowali uniwersytet lwowski Dr. Steusing, dziekan wy- 
działu lekarskicgo, uniwersytet warszawski prof. Rutkowski, wi- 
leński rektor Siedlecki, uniwersytet poznański Prof. Dr. Borowiecki. 


Zamiast wieńca na trumnę śp. prof. Piltza składają lekarze 
Zakładu dla umysłowo chorych w Kobicrzynie 100 zł na fundusz 
stypendyjny przy Polskiem Twie psychiatrycznem. 


Kondolencje z powodu zgonu śp. prof. Piltza. 
Z powodu zgonu Ś. p. prof. ]. Piltza, oprócz niezliczonych depesz 
z całej Polski, ze wszystkich polskich uniwersytetów, Klinik psy- 
chiatrycznych i neurolog. i wogóle od całego polskiego Świata me- 
dycznego nadeszły do rodziny oraz na Klinikę neurologiczną U. I. 
w Krakowie liczne depesze z zagranicy, a mianowicie: z Nowcso 
Jorku od pp. Korwin Lewińskich — „Całem sercem j duszą jeste- 
śmy z Panią i Rodziną całą”, Z Londynu z Brytyjskiego Towa- 
rzystwa Medyczno-psychologicznego — „Brytyjskie Towarzystwo 
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Medyczno-psychołogiczue przesyła wyrazy serdecznego współ- 
czucia w wielkiem Pani nieszczęściu*. Worth sekretarz generalny. 
Z Francji, Villejuif od Dra Ducoste — „Boleśnie dotknięty zgonem 
Śp. profesora Piltza przesyłam serdeczne kondolencic rodzinie". 
Z Szwaicarji, z Zurychu od prof. Minkowskicgo — „Przejęty bo- 
lem z powodu nagłego zgonu wybitnego uczonego, znakomitego 
profesora, Kochancgo Kolegi, proszę o przyjęcie zapewnienia naj- 
serdcczmejszego współczucia dla Rodziny. współpracowników, ucz- 
niów i przyjaciół, imieniem szwajcarskiego Towarzystwa psy chia- 
tryczno-neurologicznego, imieniem Zakładu neurologicznego oraz 
własnem*. Z Zurychu od profesora Maicra „Głęboko poruszony 
nicspodzicwanym zgonem Ś. p. Czcigodnego męża Pani. przesyłany 
wyrazy najserdecznicjszego współczucia imieniem naszej Kliniki 
wraz z zapewnieniem, że zachowamy zawsze pełne czci wsbo- 
mnienie o $, p. Małżonku Pani, jako o człowieku i badaczu”. Z Zu- 
rychu od profesora Bleulera — „Oszołomiony nagłym zgonem 
mego Kochancgo Przyjaciela wyrażam moie serdeczne współczu- 
cie", Z Zurychu od prof. Naegcli — „Do głębi wstrząśnięty przesy- 
łam wyrazy moje serdecznego współczucia”. Z Yvorne od prod. 
Forcla — „Głęboko wstrząśnięty wyrażam moje najsericcznicjsze 
współczucie*, oraz Szwajcarskie Towarzystwo Psychiatryczne — 
„Przesyłamy wyrazy najgłębszego współczucia”. 


W miejsce śp. Prof. Piltza, dziekanem wydziału lekarskiego 
U. J. ta rok 1930/31 obrano Prof. Dr. Ksawerego Lewkowicza. 


Dr. Kazimierz Pelczar docent patologji doświadczalnej U. 
w Krakowie, mianowany został profesorem tczoż mju 
w Uniw. Stefana Batorego w Wilnie. 


Z OKA Kóowskeczo Fowarzystwa Lekarskiego: 
We środę dnia 17 grudnia 1930 r. odbyło się o godz. f-mcj wictczo- 
rem w sali Krukowskiecgo Towarzystwa Lckarskiczo ul. Radziwił- 
łowska L. 4. zwyczajne posiedzenie Towarzystwa Lckarskicgo 
z następującym porządkiem dziennym: |[. Uroczysta Akademia ku 
uczczcniu pamięci Śp. prof. Piltza. Il. Walne Zcbranie: 1) sprawa 
zmiany regulaminu [Towarzystwa Lekarskicgo, 2) wybór nowego 
Zarządu Towarzystwa Lekarskiego. 


W pierwszych dniach grudnia pojawiła się w Krakowie grypa, 
ua którą ludność zapada muogo. Choroba poczyna się burzliwyni 
obiawami, trwa naogół kilka dni, kończąc się pomyślnie w prze- 
ważnej większości przypadków. 


W ostatnich dniach listopada 1930 obchodził jeden z naistar- 
szych lckarzy krakowskich Dr. Jakób Funger 50-lccie uzyskania 
dyplomu doktora wszech nauk lekarskich. Uczeń wydziału lekar- 
skiego Uniwersytctu Jagiellońskicgo, po uzyskaniu dyplomu pra- 
cował przez szereg lat w szpitalu Św. Łazarza a następnie pc- 
święcił się praktyce lekarskiej, oddając szczególnie usługi biednei 
ludności. W uznaniu tej pracy zamianowała go Rada miejska radcą 
dobroczynności i wybrano go członkiem Rady wyznaniowej, gdzie 
zajmował się pracą w sekcji dobroczymnej i szpitalnej. Wydział 
lckarski z okazji jubilcuszu odnowił iubilatowi dyplom, a Towa- 
tzystwo lekarskie krakowskie składało mu życzenia. 


Uzupcłniający kurs lekarski Z powodu niczyłosze- 
nia się wymaganej liczby uczestników uzupełniający kurs lekarski. 
urządzany przez wydział lekarski Uniw. Jagiellońskiego w Krako- 
wie w czasie od 9 do 19 XII. nie odbył się. 


Katowice. 

Na wiosnę 1931 otwarty będzie i uruchomiony nowy szpital 
Spółki Brackiej w Szarlcju, pow. świętochłowickim. Budowę tego 
szpitala rozpoczęli jicszcze Niemcy, lecz Światowa woina przerwała 
ią. Depicro obecny zarząd wymienionej Spółki, szpital dokończył. 
Jest to wspaniały, okazały gmach, urządzony według najnowszych 
wymagań lekarskiej sztuki, Bczsprzecznic będzie to jeden z nai- 
większych i najlepiej urządzonych szpitali w całej Polsce. Koszta 
budowy wyniosły około 8 milionów zł. Okazały ten szpital, jakiego 
zazdrościć mogą Śląskowi inne dzielnice Polski, jest dalszym de- 
wodem starannej opicki nad zdrowiem i życiem śląskiego robotnika, 
W szpitalu tym poraz pierwszy na Śląsku urządzony będzie spes 


cialny oddział dla leczenia t. zw. chorób zawodowycii, 5 
Lwów. 
Wśród posłów wybranych do Sejmu z teróghu 


lzby Lekarskiej Lwowskiej znajdują się prvmarjusze 
Państwowego Szpitala Powszechnego we Lwowie, Dr. Aleksander 
Domaszewicz i Dr. Stanisław Ostrowski, członck Zarządu Izby. 
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Do Senatu wszedł Dr. Teofil Zalewski, profesor Uniwersytetu J. K. 
Wszystkim Kolegom wymienionym składamy szczere życzenia jak 
najbardziej owocnci pracy dla |Państwa, oraz wyrażamy przeko- 
nanic, że w odpowiednich chwilach będą rzecznikami słusznych 
i sprawiedliwych postulatów zawodu, do którego należą. 


Upaństwowienie lekarzy w Anglii. Lekarze an- 
£gielscy założyli związek, którego usiłowania zmierzają do upań- 
stwowienia i skomunalizowania stanu lekarskiego w Anglji. Każdy 
chory ma, według ich żądań, otrzymać pomoc lckarską bezpłatnie. 
[ego rodzaju usuowania pochodzą stąd. że kraj nie posiada nale- 
Żytego ustawodawstwa społecznego, a ponadto przeważna ilość 
szpitali znajduje się w rękach prywatnych. (Now. społ. lek.). 


Poznań, 

Placówkawalki zalkoholizmem. W Gościciewie p. 
Rogoźno (stacja kolejowa i poczta Rogoźno) w Województwie |?o- 
znańskiecm znajduje się specialny Zakład leczenia alkoholików pod 
nazwą „Wojewódzkie Schronisko dla Alkoholików". Zakład przyj- 
muje pacjentów z całej Polski, tak prywatnych, jak i członków 
instytucyj rządowych, samorządowych i społecznych. Przyjęcie 
następuje każdego czasu, przy równoczesnem doręczeniu Zakładowi 
świadectwa lekarskiego oraz zobowiązania do ponoszenia kosztów 
utrzymania, które wynoszą na dobę i osobę 6 zł, płatne miesięcznie 
zgóry. Czas kuracyjny trwa zasadniczo 4--6 miesięcy. l.ekarzem 
zakładowym jest p. Dr. Ręczkowski z Rogoźna, kierownikiem admi- 
nistracyjnym w Zakładzie p. Karwat. Właściciclem Zakładu jest 
Skarb Państwa, nadzór administracyjny sprawuje Starostwo Kra- 
jowe w Poznaniu, a nadzór lekarski p. Dr. Gautkowski, prof. Uniw. 
Poznańskiego w Pozunaniu*. 


Podróżenaukowe. Prof. E. Piasecki, wydelegowany przez 
Państwowy Urząd W. F. i P. W., badał stan wychowania fizycz- 
nego w Węgrzech, Jugosławii i Rumunii w ciągu września i paź- 
dziernika b. 


Wolne posady. 
ty, z siedzibą w Zwei 


Powiatowa Kasa Chorych 
nieprzekroczony 45 r. życia i najmnici 


Stanowisko lek.-dentys 
ma. do obsadzenia 
w Żywcu. Wymagany 


trzyletnia praktyka. Doktorowie medycyny (stomatolodzy) mają 
pierwszeństwo. 
Stamowisko Naczelnego lekarza Kasę ele; 


rych ma do obsadzenia Pow. Kasa cliorych w Kartuzach. Ża 
2-godzinną pracę codzienną ryczałt miesięczny 440 zł., a za udział 
w posiedzeniach Komisji lekarskiej miesięcznie 110 zł. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Komisarz Kasy. 


Stanowisko Lekarza-praktyka w Sierakowi- 
cach (pow. kartuski) ma do obsadzenia Pow, Kasa chorych 
w Kartuzach. Opłata punktowa, przeciętnie miesięcznie 500 zł, 
z możnością uzyskania leczenia urzędników państwowych (leśni- 


czych i straż graniczną) i kolejowych. Komunikacja dobra. BIiż- 
szych wyjaśnień udziela Komisarz Kasy. 
Lekarka lub lekarz potrzebny J6S% ma wewom 


w powiecie Sokołów-Podlaski. majątek Gródek Kała 
Polek, Rejon w Gródku obejmuje szkoły powszecine i semina- 
rium nauczycielskie SS. Nicpokalanek w Wierowice, oraz sieroci- 
niec w Czekanowie. Subsydjum Sejmiku Sokołowskicgo wynosi 
miesięcznie 200 zł. Koło Polck ma zamiar stworzyć ośrodek zdro- 
wia i uzdrowisko dla dzieci w Gródku; sprawa ośrodka załatwiona 
jest pomyślnie w Dep. Służby Zdrowia Min. spraw wewn. Lekarz 
może liczyć na praktykę prywatną; w odległości 20 khln od Girodka 
niema Ickarza. 


Stanowisko lekarza okręgowego: 1) w Padwi 
Narodowej, w pow. mieleckim, 2) w Dolinie. 3) w Bolechowie. 
4) w Wełdzirzu, 5) w Percchińsku — w pow. doliniańskim, woj. 
stanisławowskiem, 6) w Syvnowódzku Wyżnem, pow. stryjskim. 


A Redakcja otrzymała: 


A. Kuhn, „Dr. Jan Papće'. Przyczynek do historji lwowskiej 
s. Lekarskiej, Lwów, 1930. — K. Orzechowski, „Sprawozdanie 
działalności Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego 
w roku akademickim 192930 (od 1 września 1929 do 31 maja 
1930 r.)*. 


